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N O W O Ś C I  w A r s ż a Ws k is .

Sprawa przeciwko A nas tazem u Broi hoc- 

kiem u  i spoluikom omorders two niegdyś Feli­

cjana Psudzkiego  o b w in io n y m  przypadła w z e ­

szły Piątek. —  N atłok  słuchaczów tak był 

wielki i i  oprócz Saii sądo ej, i przyległych 

izb, publiczność nawet n a p e ł n i ła  sień i dzie­

dziniec. Sąd składali JVV. M iodnik i  Prezes, 

sędziowie W ilczkow sk i  i  K o H ó w śk i thdżieź 

Prokur.* Koleń i ki .  W .  K ordowski iako Referent  

odczytał obszerną i g iuntownie wvpiacow a-  

ną re lac ją ,  której  czytanie  trwało do godzi- 

iły w pół do pierwszej. O  tó iest tresc spra 

wy-* Brochocki powziowszy donośne wswem 

przekonaniu poszlaki onieprzyzwoitych za 

miarach. Rudzkiego względem i ego M ałżonk i ,  

uniesiony żalem, tein bardziej źe R i idzk iby ł  

ieszcze iego szkolnym przy jacielem, gdy t e n ­

że pom im o uczynionych srtbie przestróg na 

dniu 20 Lusto: r; z: iv dom iego p r z y b y ł , .

Z P i- zy g o to w a n em i  cz te rem a  ludźm i kazawszy

go rdciągriąć, sam  bił, i pomocnikom n* prze­

to an y  bid kazał . Podługiej męczarni  nie* 

szcż 'śiwy Rudzki życie zakończył.  Zabrał 

następnie głos Adwokat Woliński  a wczułych 

wyrazach rbzrżewniących słuchaczów; bronił  

Brochockiego, -mowa iegd trwała do godziny 

4 ,  poczem Prezes do dnia następnego sesią 

odłożył,  w Sobotę zrana również przy  nad 

zwyczajnym natłoku ciekawej Publicznośc i,  

Mecenas sądu N.Jfns: Majewski  w tk l iw ie  o d ­

danej ohrai iie uniewinnia! B rochock iego ,  i u 

siłował zmniejszyć stopień w ystępku,  Adwo 

kaci apeli: Sadowski i Godlewski bronili  i n ­

nych współ obwinionych, nakóniec zabrał głos 

Prokura tor ,  a zwracając u w a g ę  nagłówne p u n ­

kt* s p ra w y ,  szczególniej zaś na zamiar obwi­

nionego, żądał  wymiaru  kary na,Brochockiego, 

więzienia warownego lat 20, a 11a współ ob- 

winionych od lat 3 do 10. —  Podlugim  n a m y ­

śleniu się sędziów , Pisarz sądowy ogłosi ł  wy­

rok skazujący Brochockiego na  25 lat w a ro w n e '  
go wiezienia ,  a  innych pomocników, n a s to p n io '

j we kary od 3 miesięey do let * więzienia w y-  
- znaczone. —  O brońcy  Brochockiego n ieprze-

staiąc na tym  w yroku  oświadczyli R e k u r s __
(  więzienie warowne znaczy okucie łańcucha­
mi,  pracowanie wrobotacii publicznych, od­
jęcie poścjeli i: t: p,:)

U n iw e rs y t e t  Krełewski w  W arsz aw ie  
obchodzić  będz ie  pam ią tkę  za ło że n ia  swojego ,  
n a  pub l icznym  pos iedz en iu  w Ifosc ie le  P p .  VVi- 
t y t e k  o godz in ie  lo t e j  z r a n a  w n a s tę p n ą  S o b o ­
tę  to te s C d u ia  ótego P - ż d z i e r n ik a  r: b: K h rsa
Prelekcji  rospoczną się dnia 8 b; rfi: w P o n i e ­
działek nas tępny—  Z  tego powodu zapis dla 
uczniów Uniwersytetu do dnia 6go b: m: p rze ­
dłuża się.

JPąn S e iw a c z y ń s k i  A r ty s ta  m uzyczny , 
W przyszłą Środę w T eatrze  N arodow ym  da 
Koncert na skrzypcach. L u b o w ń ic y  m u zy k i  
bez wątpliwości  z zadowolnieniem słyszeć °o 
będą-

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E -
Grecja.

Basza Salonik i  zebrawszy wszystkich 
swoich żoln ie izy  stano! przy mieście S. K a ta ­
rzyny w  Tessąlji  n a p rz e c iw  20,000 Greków 
będących pod dowództwem Alexandra  S ta g a r i -  
t y .  T en  waleczny G rek  uderzy ł  na T urków  
dnia S3 Sierpnia  i zniósł  ich zupełnie. D u ­
chow ni G re  cy  należeli do walki , a starsi  znich  
nieśli krzyż  p-żed hufcami spteszącenii do boju 
za oswobodzenie Ojczyzny.  Pomiędzy jeń ca ­
mi jTureckiemi znajdowało, się 400 Ż y d  ó w



T u r k o m  G re c y  ok a la l i  w ię ce j  w zg lędu  , lecz
z  ż y d a m i  obesz li  się in acze j ,  poucina li  im  ręce 
i .p o o h rz y n a l i  n o s y .  n ie b y ło  to  ie dnak  ok ruc ień*  
s tw e m  w v w i c i a n e m  nad  n i e w i n n o ś c i ą ,  lecz 
sprawiedliwe™  u k a r a n i e m  za  z d r a d ę ,  i o d ­
w e t  za  s p i z y s i ę ź e m a  się  żyd  w przeciw G re k o m .  
N ie d o s y ć  n a t y m  , s zp iegam i i donos ic ie lam i  
a  z a w s z e  f a ł s zy w e m i  są ty lk o  ż y d z i ,  i w szy  
s tk ie  na jokropn ie jsz ,e  n ifcz-i .n lje iak ie  z r o z k a ­
zu  T u r k ó w  ponosil i n ie sz częś l iw i  G / e c y .  b y ły .  
w y k o n y w a n e m i  prez żyd w.  D l i  przyDodoban ia  
s ię  T u r k o m  u tw orzy l i  zsiebie  s t r a że  h o n o io  
w e  p rzy  Baszach,  lecz gdy p rzy s z ło  do b i tw y  
ta  g w a r d j a  n a jp ie rw e j  z m y k a ła .  Z a m i a r e m  
i t s t  ty ch  z m ie n n ik ó w  p o w y t ę p i e n i u  G r e k ó w  
o s iąg n ą ć  ich  m a ją tk i ,  i w s w o i e  ty lk o  ręce 
o g a r n ą ć  ca ty  h a n d e l— D onoszą  z S t a m b u łu  iż 
ch o c iaż  P o s e ł  R ossy jsk l  opuszcza jąc  T u r c j ą  ka ­
z a ł  zdiąć z swego Pa łacu  w Perci h e r b y  Ross :  
iedna k  dotąd  S u ' t a n  do tegoż  Pa łacu  c o d z i e n ­
n ie  posy ła  s t r a ż  h o n o r o w ą .

N ie u s ta ją  cząstkowe walk i A rn a u tb to  i 
E ljo tó m  z T u r k a m i ,  zawsze p r a w i e  z k o rz y ś c ią  
p i e r w s z y c h — w T w ie rd z y  M onaw asja  poddanej  
p rzez  T u r k ó w  G r e k o m ,  ci o s ta tn i  znalezli  120 
a r n r a t , 1 0 ,ooo ka rab inów  i m n ó s tw o  potrzeb' 
w o je n n y c h  —  w S m i r n i e  znow u p o w s ta ły  z a b u ­
r z e n i a  k t< re  t r w a ł y  da j o  S ie rp n i  „ T u r c y  
n i e m ą ją c  d s y ć  na . ty le  krwi p -z e la u e j ,  z ap ra ­
g n ę l i  now y ch  o f i a r ,  i w yna jdow ali  p r z y c zy n y  
a b y  zn o w u  n a s y c a ć  się  m agii  ok ru c ie ń s tw e m  
N a k o n ie c  pod p o z o r e m  o d k ry c ia  now ego  sp is-  
sku  , r zu co n o  się  n a  pozos ta łych  G r e k ó w ,  i 
w ie lu  bez litości  w y d a r to  ży c ie .  K i lkunastu  
W ło c h ó w  b ęd ąc y c h  w S m i r n i e  dla i n t e r e s ó w  
h and low ych  a m a ją cy c h  p rz y  sobie  znaczne  
k vyo ty  p ie n ię ż n e  , ró w n ież  m us ie l i  zg in ą ć  od 
k rw aw ego  b a rb a rz y ń c ó w  żelaza ,  na  p ró ż n o  w z y ­

wali  o p ie k i  konsulów E u r o p e j s k ic h ,  n ie s lu c h a -  
n o  ź i d n y r h  uw g,  ż adnego  o d w o ła n ia  się  do 
p raw  n a ro d ó w  i ludzkości.  N i e k t ó r y m  G r e k o m  
udało  s ię  p -z eć leż  s c h r o n ić  d"> o k rę tu  k u p ie c ­
k iego H iszp ań sk ieg o  s to jącego  w po rc ie ,  k tó ry  
r ó w n i e ż  n ie n fa ją c  odp tyno ł  n a t y c h m i a s t — N o ­
w y  d o w ó d c a  T u r e c k i  w M ultanach  S a lo h o ra  
o g ło s i ł  f i r m a n  S u ł t a ń s k i  , w  k t ó r y m  R-go 
w ie lkość  oświadcza iż w szyscy  bogac i  i ubodzy  
m ie s zk a ń c y  M u l ta n  i Wołos? .czy*ny k tó rz y  
b u n t  podnieśl i ś m ie rc ią  u k a r a n i  b ę d ą ,  a ci 
kt rz y  zachowali  się spo k o jn ie  lub n i e z w ł o ­
czn ie  powrócą do spoko jnosc i  , ła skaw ie  p rzy  
ż y c iu  zachow an i  zostaną .  N a g a n ia  p r z y ty m  S u ł ­
ta n  ty c h  ż o ł n i e r z y  T u re c k ic h  k tó rzy  z an ad to  
rabowali  1 pustoszy li, i kończy te m i  s ło w y :  W y  
W e z y ro w ie  s t a r a j c i e s i ę  u m n ie j s z y ć  wszelkie  u c i ­
ski,  pod ług  m yśl i  m o ich  w ysok ich  ro z k a z ó w  , 
w y p e ln ia lc ie  w sz y s tk o  z rozw agą ,  s za n u ją c  
św ię te  nasze  z n a m ię .

z  Niemiec.
G a z e ta  H a m b u rs k a  donosi iż r o z c h o ­

dzą s ię  w ie ś c i  że . n iep o ro zu m ien ie  m iędzy  
R o ss ją  a P o r tą  us ta ło ,  w sze la ko  R o ss ia  o b ­
s ta j e  z a t y m  i ż b y  w o js k a  iej w k r o c z y ł y - d o  
M ul tan  i W o ł o s z c z y z n y  —  je d e n  z s t a r y c h  w o j ­
s k o w y ch  N i e m ie c k ic h  p rze ds ie w z io l  udać  się  
do  G re c j i ,  dla walczenia  w sprawie  św ięte j  wia 
r y  C h r z e ś c i a ń s k i s j ,  bie rze  z sobą  p ięc iu  syn.  w 
i d o ó c h  w n u k ó w ,  w y p rz e d a ł  c a ły  m a ją tek  , i 
r  k r a t u j e  n a p ię d ce  g o r l i w y c h  iak on  o c h o tn i ­
kó w . ,

z  L o n d y n u .
K ról  w  ty c h  dn iach  odjeżdża do  N i e ­

m iec .  O d  ki lka  w ieków  K r ó lo w ie  A n g ie lsc y  
do swoich  ty tu łó w  przy łącza l i  ty tu ł  K r d a F r a n -  
c j i ,  t e r a ź n ie j s z y  zaś J e rzy  IV  p rz y  swej Ko 
ro n a c j i  n ie u iy l  t ego ,  t y tu łu  *— f .L o w e  G u b e r ­

n a t o r  w y s p y  S . H e l e n y , k t ó r e m u  b y ł a  p o ruczoną  
s t r a ż  N a p o leo n a  p r z y b y ł  do  A n g l j i .  —  C e n a  
zb o ża  c o d z ien n ie  pcdnosi  s ię  w L o n d y n i e , z a  k o ­
rz ec  Po lsk ie j  pszenicy  p łacą  iuż  po i i ó z ł p s  
w  H o land j i  t a k że  c ena  zb o ż a  a  o s o b l iw ie  p sze .  
n i c y  p o d n io s ła  s ię  r a p to w n ie ,  —  P o tw ie rd z a  
się  w ia d o m o ś ć  o z ab u rzen iach  w  H is z p a n j i ,  iuż  
są t r z y  w ie lk i e  s t r o n n i c t w a  , iedno  za  d z i s i e j .  
s zą  K o n s t y tu c j ą ,  d ru g ie  p r z e c i w  wszelk ie j K o n ­
s ty tu c j i ,  a  t rzecie  n o w e  za  u t w o r z e n i e m  R z e ­
czy p o s p o l i te j ,  spodziew a ją  s ię  o k ro p n y c h  s ku t-  
k w w o jn y  d o m o w e j .  —  w  A lg ie rz e  ż ąd a ją  
g łow y  D eja , b u n t  tl i s ię ,  a  gdy w y b u c h n i e , 
p r z e ra ż a j ą c a  na s tąp i  s cena .

d o n i e s U n T a .
P r z e ś w i e t n e j  Publ ieznośći  m a  h o n o r  do­

n ieść  n iże j  podp isany  iż p rz y b y ł  do tu te jsze} 
s to l icy  znad  D o n u  i p rzy w ió z ł  z n a c z n y  t r a n ­
s po r t  W i n  r ó ż o w y c h ,  c z e r w o n } c h  i b ia ły ch  
z n a n y c h  pod I m i e n i e m  J o r k ,  k tó re  każdego 
c z a s u ,  h u r t e m  i p o jedynczo ,  za p o m i e r n ą  c enę  
p rzy  u l icy  d fugie j pod l iczbą  55 0  n i e m n ie j  
p rz y  u licy  K rak o w sk ie  p rz ed m ie śc ie  pod N r .  
4 4 4  w han d lu  k o r z e n n y m  i w i n n y m  J F a n a  
J o z e fa  B o rk o w sk ieg o  dostać  m ożna .

S te f:  S u la c k o f f .

P r z y  u l icy  o b o ż n e j  przeciw S K rz y ż a  
pod 0 7 6 6  są  do sp rz edan ia  za p o m ie r n ą  c en ę ,  
klacz s iw a  w ie rzchow a  ang lezow ana  , z d a tn a  do 
w sze lk ie j  o u ż y c i a — T u d z ie ż  kocz  m o d n y  m  to  
co u ż y w a n y  i para  k a s z t a n o w a t y c h  k o n i  z szo* 
r a m i . — P y ta ć  się  na  p i e rw s ze m  p ię t r z e .

T : N :  J u t ro  po d rug i  raz  kom :  P a n n a  

G r y z io s e r tk a ,  o p e ra  M iło ść  na  p r z e d m ie ś c iu  

i \> z\eiK rzak r o i y .


